
M  61. — Roli 1849.
Wjchodz i  codziennie oprócz Niedzieli i świąt uro ­

czystych. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni St. 

Cieszkowskiego przy ul. Kłodzkiej Nr. 117.

Sobota, 17 Marca.
Kwartalna przedpłata na Gazetę Krakowską wyno­

si ZłHl 4. —Miesięczna Złp. 0. — Prenumeratę przyj­

mują wszystkie Urzęda Pocztowe.

Konstytucja Cesarstwa Austryackiego.

O D D Z I A Ł  I.

O Państwie.

J, Cesarstwo Austryi składu się z następujących krajów:
Z Arcyksięztwa Austryackiego wyższej i niższej rzeki Ens,  — z 

księztwa Salcburgsk iego, — z księstwa Slyryi ,  — z królestwa lll i-  
ryi składującego s i ę : z księztwa Karyntyi ,  księztwa Kumiol i ,  uksią- 
żęconego hrabstwa Gorycyi i Gradyski ,  — z margrabslwa Istryi i 
miasta Triestu z jego okręgiem,  — uksiążęćonego hrabstwa Tyrolu 
i Yora lbe rgu ,  — królestwa Czech ,  — margrabs twa Moraw!-' ,  — 
księztwa wyższego i niższego Szlązka,  — królestw Galicyi i Ł o d o -  
meryi z księztwami Oswięci tna i Z a t o r a ,  z Wielkiem księzlwein Kra 
kowsu ićm i ks ięztwem Bukowiny,  z królestw Dalmaoyi,  Kioacyi i 
Sławonii z pomorzeni kruackiein , miastem Eiume i do niego n a l e ­
żącym okręgiem ; z królestwa Węgierskiego,  — z Wielkiego księztwa 
Siedmiogrodzkiego łącznie z prowincyą saską i wcielonemi napovrrót 
żupańslwami Kraszua,  — środkowćin Szolnok i Zarand , tudzież dy­
stryktem K o e w a r  i miastem Ziłach (Zi lenmark),  okręgami wojskowe-  
mi pog ran i t znem i , — i z królestwa Lombardzko  Weneckiego,

§ 2. Koronne Jtr.ajo Je ,  satadają wolną snmo<łzi«rłną n i e i o -  
zerwaną konstytucyjną auslryacką Monarchią dziedziczną.

§. 3.  Wićdeń j e s t  s t i d i c ą  C e s a r s t w a  i s i e d l i s k i e m  W ł a d z y  P a ń ­

stwa,
§, 4. Kra jom koronnym .pojedynczym-, gwarantuje  się ich s a - *  

m-odzielność w granicach Konslylucyą Państwa zakreślonych.
§. a. Wszystkie plemiona ludów używają równych praw,  i 

każde z nich mu nienaruszalne pru-wo z ach o wam a i pielęgnowania 
swojej  Narodowości i Języka .

§. 6. Granice Państwa i pojedynczych krajów koronnych j e d y ­
nie na mocy p rawa ,  mogą ulegać zmianie.

§. 7. Cale pańs two,  stanowi jeden okrąg celne handlowy.  — 
Wewnęt rzne  c l a ,  pod żadnym tytułem nie mogą być zaprowadzone,  
i gilzie jeszcze takowe pomiędzy poiedyńezemi częściami krajów Ce­
sarstwa obecnie istnieją,  zniesienie ic i i , te możności  ma być jak 
najpiędzej  uskutecznione.  — Wyłączenie pojedyńezych miejsa lub 
części kraju z pod okręgu celnego,  — i włączenie obcego kraju do 
t egoż,  pozostawia się Władzy Państwa.

§. 8. Herby j barwy Cesarstwa i pojedynczych krajów koron- 
nych,  zostają utrzymane.

O D D Z I A Ł  IŁ

O Cesarzu,
0. Korona Państwa i każdego pojedynczego koronnego kra 

j u ,  na mocy sankcyi pragmatycznej i nas tępstwa domu Austryackiego,  
jes t  dziedziczną ilornu H 'bsburgsko Dolaryńskiego.

§. 10. Przepisy praw domu Cesarskiego o pehi .dctnosci  Na­
stępcy ' T r o n u . tudzież o ustanowieniu opieki lub rejeucyt ,  u t r zy m u ­
ją się a & w oj ej mocy.

#  d l .  Cesarz do swoich dotychczasowych ly lu lów,  przy­
biera lyfcuł Wielkiego Księcia KrakóWskiegq i księcia Bukowiny.

§• W. Cesara koronowiinym będzie jako Cesarz Austfyi;  oso- 
imy stalul  tzzuaczy w. tej mierze -bliższe prfcepisy.

§ . 1 3 .  (iBsduz rprzy Lononacji  przysięga na KonStytucyą,  którą
to przysięgę,  nistępcy J e gc przy koronacyi ,  r ów ni c  jak Rejenci przy 
obejaiowaniu rządów,  wykonywać będą.  -

§ 14 Cesarz j e s t  osobą świętą,  nietykalną nieodpowiedzialną.
§'• 15. Cesarz sprawuje najwyższe dowództwo nad całą silą

zbrojną p.mslwa,  osobiście ,  lub przez swoich Wouzów' .
§. 10. Cesarz stanowi względem wojny i pokoju.
§. 17. Cesarz przyjmuje i wyseła Posłów,  i zawiera  z ob ce -

im Mocarstwami traktaty.  Warunk i  t raktatów którebr na kraj n o ­
we ciężary nakładały,  potrzebują przyzwolenia Sejmu.

§. 18- Cesarz ogłasza P rawo,  i wydaje s tosowne rozporządze­
nia. —

Każde postanowienie Cesarskie pow.nno być konl rasygnowane 
przez odpowiedzialnego Ministra

§. 19. Cesarz mianuje i oddala Mir- mirów, obsadza urzędy we
wszystkich gałęziach s łużby P a ń s t w a ,  i udziela sz lachec two,  ordery
i zaszcyly.

§. 20. W  całein pańs twie ,  p rawo  orzeka w imieniu Cesarza.
§ 21.  Cesarzowi służy prawo ułaskawienia ,  złagodzenia kary

i udzielania amnestyi;  z zastrzeżeniem szczególnych postanowień  co 
do Ministrów.

§. 22. P ra wo  menniczs1, wykonywa się w Imienia Cesarza 

O D D Z 1 A Ł  III.

O prawa cń O by walali Państwa.

§. 23.  Dla wszystkich ludów Pańs twa jest  tylko j edno p o ­
wszechno austryackie prawo obywatelstwa P ra w o  pańs twa  o r z e -  
cze,  p u l  j iki emi  warunkarai  osiągnąć,  używać i pozbawionym być 
można p raw obywatels twa austrvaćkiego.

§ 24. W żadnym kraju koronnym,  pomiędzy j ego  mieszkań­
cami i leiniż innego kraju koronnego nie może. zachodzić różnica pod
względem praw  cyn ilnycli i ka r n yc h ,  ani w postępowaniu sądowem,  
ani co do rozkładu ciężarów publicznych.

P r a w o m o c n e  w y r o k i  S ą d ó w  wszystkich-  k ra j ó w  k o r o n n y c h  a u ­
s t r i a c k i c h ,  są z a r ó w n o  w e  w s z ys t k i c h  l a k o w y c h  krajach p r a w n m o -  

c nemi  i wy k on a l n e i n i .

§ 25. Wolne przenoszeniu się osoby z miejsca do miejsca
wewną t rz  granic Cesar stwa ,  niepodlega żadnemu ograniczeniu.  - W o l ­
ność e m i g r o w a n i a o g r a n i c z a  się tylko ze wzgiędli na interes kraju,  
powinnością służby wojskowej  (Wohrphlicht . )

§. 26, W s z e lk i rodzaj nu-wolnictwa,  poddańs twa,  lub zobo wią ­
zań należoic twa ,  zniesiony j e s t  na zawsze.

Wstąpienie na ziemię austryacką lub nr  pokład okrętu aus try­
ackiego,, każdego niewolnika czym wolnym.

§. 27. Wszyscy obywatele  pańs tw? aust-yackiegc. równi  śą w  
obliczu p rawa,  i używają  równych Instaneyj sądowych

§. 28. Urzędy publiczne i służba państwa,  są dla wszystkich do 
l e ,o  uzdatnionych,  przystępne.

§. 29. Własność zostaje pod o p i e k ą  Rządu;  i może tylko z p o ­
wodów publicznego dobra,  za wynagrodzeniem podług wymiaru p r a ­
wa, być ograniczoną lub oJ ję t ą .  v

§. 30. Każdy oby watel paus twa  austryackiego,  może  we w s z y ­
stkich częściach onegoż nabywa ć  wszelkiego rodzaju realności  r ó w ­
nic jak wszelkiemu p raw em  dozwolonemu oddawać  się zarohfeowaniu.

§. 31. Przenoszenie się % majątkiem w  wewnąt rz  granic P o ń -  
s stwa,  niepodlega żadn em u ograniczeniu.  Oplata wychodowego od 

wywożonych,  zagranicę ma ją tków,  m o ie  tylko odnośnie d o : M f z a -  
j e m u o ś c .  ( Heciprpofle) być popiera-oą,

§ 32. Wszelka z obowiązków pniuszozyzny lub ni leżniclwa,  lob  
z tytułu oodzielonęj włosuośpi,  na realności  ach ctężącr  powinność  lub



s łuźebnictwo,  znosi się i na przyszłość przy podziale majątku,  żadna 
realność nie może być nieulegającem zniesieniu s łużebnictwem o b ­
ciążona.

O D D Z I A Ł  IV.

O gm inach.

§. 33. Gminie służą jako zasadnicze prawa:
a ) W y b ó r  swoich reprezentantów,
b)  Przyjmowanie nowych członków do związku gminnego,
c)  Samodzielna adininist racyą swoich spraw,
d)  Ogłaszanie rezultatów swojego budżetu i w ogóle,
e) J awność  obradowania  swoich rep rezentantów.
Bliższe przepisy tych praw zasadniczych dla G m i n ,  a miano ­

wicie warunki  przyjmowania do związku G m i n y , obejmują prawa 
Gminne.

$. 34. Urządzenie okręgowych i obwodowych G m in , dla admi ­
nist rowania swoich wspólnych wewnęt rznych  sp r aw ,  osobne prawo 
przepisze.

O D D Z I A Ł  V.

O sprawach Prowincyonalnych.

§. 35. Jako sprawy prowincyonalne,  uznane są :
I. Wszystkie urządzenia tyczące się:

1) Oświaty krajowej ;
2) Budowli  publicznych , które z funduszów krajowych 

wykonywane  będą ;
3) Dobroczynne zakłady w kraju;
4) Budżetu i składania r achunków krajowych ;

a) tak pod względem dochodów krajowych z admini -  
stracyi ma jątku  do kraju należącego,  opłat na po­
trzeby krajowe i nżycia kredytu k r a jo w e g o , jak 
niemniej:

b) pod względem zwyczajnych i nadzwyczajnych wy ­
datków.

II, Bliższe urządzenia wewnąt rz zakreślonych granic p rawami 
Państwa,  pod względem :

1) Spraw Gmin;
2) Spra w kościelnych i szkolnych;
3) Dostarczenia podwód,  tudzież potrzeb i kwate rowan ia  w o j ­

ska ; nakoniec
Ii i .  Urządzenia tyczące się tych przedmiotów , które prawami  

Pa ńs twa ,  zakresowi działania władzy prowincyonalnej  są 
poruczone.

O D D Z I A Ł  VI.

O sprawach Pa/es lwa.

§. 30. Jako sprawy Państwa uznane są:
a) Wszelkie interessa tyczące się Cesarskiego panującego D o ­

m u  i p raw  korony;
b) Reprezentacya Pańs twa  z p rawa Narodów wypływająca i 

wszelkich onegoż interessów,  mianowicie zawierania trak ta 
tów z obcenu Rządami;

c) Stosunki  Pańs twa  z kościołem;
d) Wyższa  naukow ość ;
e) Wszelkie sprawy siły lądowej  i morskie j ;
f) Administracya krajowa łącznie dóbr koronnych i narodowych 

przez które dotąd rozumiane były pod nazwą  Rządowych —  
kameralnych i fiskalnych dóbr  majątki ;  kopalnie Rządowe ,  
tudzież monopolia,  kredyt i wszystkie pobory i podatki  na 
cele Rządowe;

g) Wszystkie handlowe  i p rzemysłowe interessa włącznie że ­
glugi ,  ce ł ł ,  banków,  mennicy,  górnictwa i urządzenia miar  
i wag;

h) Kommunikacye  rządowe wodne i d r o g o w e , przez koleje ż e ­
lazne,  pocztowe i telegraficzne,  mianowicie wszystkie b u ­
d o w le ;

i) Wszelkie tyczące się utrzymania wewnęt rznego bezpieczeń­
s twa kraju urządzenia i środki ;  nakoniec ,

k) Wszelkie sprawy,  które nie przez kons ty tuc ją  albo ustawy 
za kra jowe uznane są.

O D D Z I A Ł  VII.
O w ładzy Prawodawczej 

§. 37.  Władza p rawodawcza,  w tern co się tyczy sp raw Pań­
stwa , wykonywaną będzie przez Casarza łącznie ze Sejmem ogólnym 
w  tera zaś co się tyczy spraw prowincyonalnych,  wykonywaną  b ę ­
dzie przez Cesarza łącznie z prowincyoualnemi Sejmami.  (D .c .a .)

—  2 —

Kraków*
(O d  W ysokie j C. K. Nadkotnendy Wojskowe/.)

Stolica nasza obchodziła przedwczoraj  uroczystość nadania wol-  
nomyślnęi Konstytucji  dla całego Państwa Aust ryackiego , przezjNaj- 
jaśniejszego Cesarza Franciszka Józefa Igo.

Piękny świt tego uroczego dnia pozdrowiły bandy muzyczne puł­
ków konsyslujących w K ra k o w ie ,  a przed godziną 10-tą cala osada 
wojskowa wszelkiej b roni ,  z rozwiniętemi sztandarami  i przy odgło­
sie muzyk pułkowych wystąpiła w paradzie na rynek miasta. Z u -  
derzeniem dziesiątej wszystkie władze cywilne i woj skowe p o p r z e ­
dnie Naczelnikami swemi ,  udały się do bazyliki N. P Maryi na wiel­
kie z powodu tej uroczystości naoożeńs two.  Publiczność płci obo j­
ga wszelkiego bez różnicy wyznania  tak napełniła tę rozległą św ią ­
tynię ,  że dla nat łoku mnóstwo osób nie mogąc się docisnąć,  porl go- 
łem niebem uroczystości towarzyszyło.

J W . J M X .  Biskup ce lebrował  Mszę świętą ,  przy towarzyszeniu 
całej orkiestry zamkowej .

Po nabożeńs twie zakończonem,  modl i twa za N. Cesarza i od ­
śpiewaniem t e  i i e u m , podczas którego odezwały się salwy artylleryi 
na W a w e lu ,  i ogień batal ionów w rynku miasta obrzędowi  temu 
assystujących.

Jeden z kap łanów wyszedł z kościoła z N. S akram bintem  , i p o ­
błogosławił  wojsko,  klóre następnie defilowało wśród t łumu ludu 
przed J W .  Jene ra łem-Porucznik iem Leged i t s ,  kommenderującym w 
Krakowie.

Pamiętną tę uroczystość wolnych ludów pod berłem Konstytu­
cyjnego Monarchy ,  zakończył obiad u J W .  j e ne r a ła  Poruczn ika ,  na 
który zaproszeni Obywate le  k ra j ow i ,  officerowie i urzędnicy cywil­
ni ,  spełnili toasty z b  zdrowie i błogie Panowanie  Najjaśniejszego 
Konstytucyjnego Cesarza Franciszka Józefa I., i na cześć Kn ns t y tu -  
cyi 4 Ma rca ,  aby la w braterskićj  jedności  luuy Austryi z soną zje­
dnoczyła.  Wieczór  cale miasto oświetlono.  Najmniejszy nieład t e ­
go pięknego dnia niezasępił .

Błogosławionym niech będzie młody wspaniałomyślny Władca 
Nasz ,  który zapragnął  widzieć na zawsze ludy swoje  wolnemi .

WiiBtlomości i*oUtyc&ne.
A u s t r y a .

W iedeń. Feldm. Windischgraetz zdawszy dowództwo armii ces. feld­
marszałkowi  porucznikowi Scli l ik, powróci ł  5go b. ra. do Pesz tu .—- 
Z Debreczyna przybyło kilka osób ,  między niemi depu towany w ę ­
gierski Farkas.

Kroaci  obecni w W i ćd n iu ,  mają za nastaniem cieplejszej pory 
zająć obóz na glacis.

Zwołanie nowego  se jmu  dopiero nastąpi po uorganizowaniu pro-
wincyi.

Głoszą o wydaniu surowego p rawa przeciw nadużyciom prasy,  
na wzór francuzkich praw wrześniowych.

Bataliony strzelców pomuożone  będą do 30.
Podług projektu prawa o d r u k u ,  od gazet  politycznych wy ma­

ganą będzie kaucya 10,000 zł. in. k.
Arcyksiążę Zawiadowca J a n ,  zawiadomił  radę gminy' miasta 

Gratz ,  iż przybędzie do lego miasta,  skoro mu stan zdrowia d o z w o li.

Spostrzeżono w obiegu wiele sfałszowanych odcinków b a n k o c e lli.

21go z. m. otrzymano w Hermansztadzie wiadomość ,  iż korpus 
połączony j enerałów Scblick i Szulzig 12go b. m.  stoczył b i twę z ro ­
koszanami.

Wmieśc ie  Buko war  w Kroacyi odkryto fabrykę fałszywych ban- 
kocetli austr .  nie mających znaków wodnych.

P eszt  6 M arca. W  obozie Bema kursują  rozmai te  wiadomo­
ści:  t o ,  że feldmarszałeka Windiszgratza z Węgie r  wypędzono,  to 
znowu,  że Ban zos tał  ścięty w Peszcie,  a nawet ,  że cesarska rodzi­
na została wypędzona do Pragi lub Berlina a monarchia upadła ild.

* takie to wieści mają wzmagać dticba w wojsku Berna. W Bitwie
pod Piski gdzie to Bem dopuścił  się równie  zdradzieckiego jak h a ­
niebnego zamaskowanego at taku,  batal ion saskich strzelców z armii  
cesarskiej odznaczył  się lauranii  męztwa przy zdobywaniu silnie b r o ­

nionego mostu.



N i e m c y .

Duński  pełnomocnik hrabia Plessen bawiący jeszcze w Berl i ­
n ie ,  ma mieć zlecenie prowadzić z rządem pruskim dalsze układy 
pokoju.

F  r a  n c y  a.
P a ryż. — Na posiedzeniu 5 b. m. Gdy rozbierano pytanie 

czyli sprawcy ruebu 29 Stycznia mają być wzięci pod sąd — pow ­
stał silnie dep. Mathieu przeciwko min i s t rom,  nazywając ich sprzy- 
sięgłymi zdrajcami. W  końcu sessyi ogromną większością u ch w a­
lono, ażeby poprzestać dochodzenia — Posłowie Rzpltej Rzymskićj  , 
którzy przedstawili się poprzednio mini st rowi  Spraw zagranicznych 
przyjmowani byli przez Prezydenta L. Napoleona.— Nieulega wątpl i ­
wości ,  źe Anglia w Indyach wschodnich p rzeciwko Seikom wielkie 
poniesła klęski.

Zgromadzenie na rodowe 7go b m. naradzałc się nad szczegó­
łami dotyczącemi prawa wyborczego.

7go b. nu odbyło się w Bourges pierwsze posiedzenie najwyż­
szego T rybuna łu ,  przeznaczone na formalności  ws tępne ,  na odczyta­
nie akt i t. d. 6go b. in w nocy odesłano także do Bourges  zna­
nego Vidoc«|a, osadzonego w Konsyerże ry i , który ma wystąpić jako 
świadek w procesie majowym.

Korrcspondent  dziennika Sporów donos i ,  że w Alexandryi w 
Egipcie,  pracują nad oszańcowanient  wybrzeża.

33ch rokoszan hiszpańskich , których ścigano do granicy, z ło­
żyło broń na ziemi f rancuzkićj ;  odprowadzono ich do Bajony; inny 
oddział karlistowski spodziewany był na ziemi francuzkićj w blizko- 
ści Salan;  posłano wojsko na jego przyjęcie.

I l o l a n d j  a.
Rząd przedstawił  izbom projekt  zaprowadzenia podatku od do­

chodów majątkowych,  w wysokości 1 do 5 procent ;  s topę najniższą 
zastosują do pens j i ,  wyższe zaś do majątków w dobrach lub kapi­
tałach.

H i s z p a n i a .
W koncercie danym 25go z. m. u królowej  , mieli udział: For  

epianista Kon tski ,  śpiewacy Mnnzoch i , Cuzani i inni

R o s s y a .
Cesarz ustanowił  dla prowincyj Kaukazkich,  nowy Okręg  na ­

u k o w y ,  pod nazwą  Kaukazkiego.
Radzca stanu Dr. Med. Re imer ,  doktor  zakładu P e t e r s b u r s k i e ­

go ,  leczenia zimną wod ą ,  uwolniony został od służby,  z powodu 
zamknięcia lego zakładu.

(ióra Stej Bronisławy.
(Ciąg dalszy).

—  1 w szy s tk o  , co ży je  ucieka od niej z wielkim  

k r z y k ie m :

Siostra Gertruda sza lona!

—  S za lon a  ! : p o w tórzy ły  wielokrotny m echem mury 

klasztorne.

—  Odtąd —  a już piąty w iek  id z ie ,  jak między N or­

bertankami na Z w ie r z y ń c u , z a w s z e  jedna musi cierpieć pom ię-  

szanie z m y s łó w .  . . .

R ę k a  sp raw ied liw ego  B o g a ,  ciężkiem piętnem kary na-  

zn aszy ła  n iedow iarstw o.

**  *

Z  potokiem łat zatarła się prawie starożytna nazw a

gó ry .

O S ikorniku nikt n ie w ie :  ałc natomiast lud uczcił ją  mia­

nem Ś w ięte j  B ronis ław y i licznemi p ielgrzym ki n aw iedzał k a ­

pliczkę w ystaw ioną  pod jej w ezw an iem . Z  potokiem lat i to 

miano zatrze  się w pam ięci ,  bo na tej w ysokośc i  stanę ła  już. 

inna g ó r a ,  ręką narodu usypana —  rodzona siostrzyca dwóch

starszych  — m ogiła  Kościuszki.

Na podstawie religijnej w iary , urosła druga — w  konie­

czność bytu narodowego.

P o m n ę,  było to la tem , w  dnie c z er w co w e  d łu g ie ,  upalo­

ne —  k iedy  w  tow arzystw ie  kilku rów ienników , po parodzien-  

nej podróży odbytej p iecnotą , z oknrzonemi nogi i sukniam i,  

z nieotartem potem czoła  — prosto —  bez w y p o c zy n k u ,  p o ­

krzepienia, darłem się na szczyt  m ogiły  . . .

U  podnóża przybił się do nas jak iś  o ty ły  j e g o m o ś ć ,  za  

którym lo k a j ,  czy przewodnik niósł spory k o s z ,  zap ew n e  z ż y ­

wnością i wincin. Pow ierzchow n ość  p o k a z y w a ła  w  nim pan­

ka w ojażu jącego  dla w łasn ej  przyjemności —  Po kilko n ie -  

znaczących oświadczeniach z j e g o  i naszej strony, narzucił s ię  

za to w a r zy sz a  w  podróży na kopiec i dwóch najbarczystseych  

z naszego  grona obcesowo u ch w yc ił  pod r ę k ę ,  niby w  zapalo  

artystow skiego  uniesienia; —  ta n ag ła  podufałość podała mi g o  

w  pode j rza n ie ;  toż pomyślałem  w duchu; ten brzuchacz sz p a ­

kami karm iony! u igdyby przed zachodem słońca n iew la z ł  na 

górę  — a teraz ,  w id zisz  g o !  jak  szoru je  rem orkpwany, by 

ciężka sz tu k a ,  s ilą  dwóch statków p a ro w y ch !  —  Mimo zn u ­

żenia , przecież dość prędko w dziera liśm y się —  nadzieja ser­

decznych ro sk os zy ,  nogom u ży cz y ła  sk rzyd e ł .  S łońce  , po j e ­

dnej stronie w id o k r ę g u  kiad io  się w pozłocone ło ż e  obłoków  

po d rug ie j ,  nad r ąbk iem lasu w  schodził księżyc pełnisty —  

a n>v, w ś r o k u  tych n ajod leg lejszych  punktów mamy napeł­

nić uczuciami i myślami ten przestwór!

—  Otóż i sarn s z c z y t !  — z a w o ła ł  któryś w skazując pier­

w s z y  —  a za nim reszta;  —  i zaraz padliśmy na k slana ,  ca­

łując ziemię w  cześć prochom bohatera. —  O tyły  ty lko  j e g o ­

mość usiadł w y sa p u ją c  się  na ła w e c z c e ,  i krzepił się szk lanką  

w in a .. .  P rzez  nieod gadnione pokrewieństwo w r a ż e ń ,  ręce nasze  

zn a laz ły  s ię ,  sp lotły  •—  i tak z e  łzam i św ię te g o  zapału  w i ­

taliśmy po raz p ierw szy  w  życiu stary gród k ró lów , za sm u -  

tniały , jak nowe zd arzen ia ;  W i s ł ę ,  ta k ą  ż y w ą ,  sp ien ioną, jak  

krew n aszego  ludu —  dalej piaski Olkuskie —  o w d z ie  m o -

‘ dra w e  T atry  —  tajemnicze N iepołom skie  knieje ,  i te pola —  

jak m ówi pieśń gm inna:

K rw ią  splamione,
Kulmi  zasiane.
Zawłóczone ciałami. . .

Cała  historya lożała  u nóg naszych w ż y w y c h  charakte­

rach , u cząca , w yrażająca  się w  pamięci lepiej niż w s z y s k ie  

mnemoniczne metody; —  dach rozdyntał się  sz e r o k o ,  oczy  się­

g a ły  za granico w id z e n ia ,  trącając gd zieś  o  d w a m o r z a , r s z e ­

rokie rzek i. . .  Mój B o ż o !  ileż to nam obrazów  przesunęło  się 

przez serce;  jakie nadzieje! a jaki ż a l — j aki e  widoki w  p rzy ­

sz łośc i  —  a jak a  rz ec zy w isto ść !  —  . . .N ie w ' ie m  j u t ,  i le  g o ­

dzin staliśmy w  nieruchomym zachw ycie  połączeni sojuszem  m y ­

śli i s i ły ,  jak owi pastuchowie na Grutli...  n iewiem —  bo do­
piero zimny i cienki g ło s  o ty łeg o  jegom ości w z y w a j ą c y  nas do 

podzielenia z nim przekąski i b u te lk i , w y w ió d ł  nas z zaczaro ­

w an ego  ogrodu naszych marzeń...  W  rzeczy  sam ej's łoń ce  ca ł­

kiem się było sc h ow ało  —  księżyc w zb ił  się w y so k o . . .  musia­

ło  być niedaleko pótnocy.

—  M łode g ło w y !  sza ioue g ło w y !  w o ła ł  g r u b a s ,  łając  

pół żartem — czy god zi się tak d ługo  zapominać o najw aż­

niejszej potrzebie c z ło w ie k a  o pokrzepieniu s i ł  żyw otnych? P r s e -  

cież i ja  mam o cz y ,  i napatrzyłem się widuków' nie takich , a 

nigdy żaden pejzaż niezajął mię tak bardzo, bym o żo łądku  

z a p o m n ia ł!

—  P ejzaż  p ejzażow i nierówny —  odrzekłem  —  p rze -



ryw ając  —  a to miejsce przyw od ei ty le  pamiątek —  obudzą  

takie w rażenia .
—  W ra ż en ia !  pamiątki! to w łaśn .,1 moje r z e m io s ło , a j e ­

dnak od god zin y  uwinąłem  się z niemi. Patrzcie! oto mój 

dziennik podróżny.. .  —  T u  n ieznajom y o tw o r z y ł  k siążkę i c z y ­

t a ł !  »D m a 2 0 .  C zerw ca  1 8 3 . . .  P rzepędzałem  noc na kopcu 

K ościuszki.  O zachodzie słońca u ży w a łem  widoku na k ilku— 

m ilow ą przestrzeń. Nic sz c z e g ó ln ie jsz e g o  ! —  z w ła s z c z a  dla 

k o g o ś ,  co w id z ia ł  ze  szczytu  R ig h i ,  jezioro czterech k a n a łó w  

i A lp y  —  oberży niema tu w c a le ,  g d y  przeciwnie t a m,  na 

w ysokości  5 2 0 0 .  stóp jedliśm y miód z S za m u u i,  pstrągi i p a -  

oztety wF tow arzystw ie  Lorda B. i M ilady O ., tutaj musiałem  

przestać na szynce  i Kilku butelkach Bordo —  które o z g r o ­

z o !  sam z sobą przyniosłem ...*

W  i a d o m o ś o ł  L ł t e r a o k i e .

W  Księgarni  Stan.  Gies; kowskiego  są do nabycia następujące 
d z i e ł a :

R ozm yślan ie  o Męce Pana naszego Jezusa Chrystusa na każdy 
dzień ostatnich dwóch  tygodni Wielkiego Postu,  przez X. Boissieu 
z f rancuzkiego Złp. jeden gr.  15.

P ogadanka Chłopska  czyli rozmowa wójta ze swymi sąsiada­

mi o dzisiejszych zdarzeniach i o dawnych dziejach na Swiecie,  ro 
każden wiedzieć powinien.  Napisane przez M ikołaja K ańskiego. 
Cena 21 gr.

P rojekt jinansom y  dla Ligi polskiej , przez E. B rezę. Zt. I gr. 15,,
W ska zó w ka  do zarządu gospodars twa wiejskiego,  przez G. L- 

Nordmana .  Złp. 1 gr.  0.
P am ią tk i z  w ięzienia  1848. Złp. 2.
Ciekło i  ludzkość . , d ramat  i Polska za granicą i w Królestwie 

Koneressowem pogląd ogólny. Zip. 3.
Rys dziejów  wuje/inijch, jako wstęp główny (Propedentyka) do 

umiejętności a sztuki wo jow ani a ,  skreślił Józef  Teodor  G ł ę b o c k i ,  
h. Artyllerzysta Polski. Złp. 25.

D er  constitut ionelle Volksfreund. 1849 Janunr .  30 Xr.  C. M.
Trau m eines cons t i tu t ionel l -monarel i is rh  gesinnten O b e r - O e -  

sterreichers,  oder  „ W a s  thut  Oesterreicb Noth! 10 Xr.  C. M.
Wiinscbe fur Deutschland.  Von E.  Holenia 5. X. C. M.
Fiir  Oesterreichs Arbeiler.  Yon K ur t  Grafen zu Lippe.  12 

Xr.  C. M.
Neuestes  F r e m d w ó r l e r b u c h , in welcbein mehr  ais 3 0 , 0 0 0  

fremde Wo r te r  enthalten sind. 20 X.  C. M.
Neuester  u. woblfei lsUr Wi ener  Scbreib -  Kalender  fur 1849 

12 X.  C. M.
Privat, Gescbafts und iuskunf i s -Ka lender  fur 1849. 31 Bogen. 

24 X.  C. M.

A ustria  od Oeslerre iehi scher  Univer sa l-Ka lender  fur 1849. Mit 
2 l i tbographirten Tafeln 24 Vignetten und 4 Holzschnit ten C. M.
11. 1 — 20 Xr.

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 746.

C E S A B SK O - KR Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek podania Pani Annv Czupczyńskićj 
o przyznanie jej spadku po ś.p. Felicyanie Czu- 
pozyńsl im mężu  pozostałego,  z majątku rucho 
mego i n ie ruchomego a mianowicie su..,m hi­
potecznych ■ I) Złp. 2,500 na realności Nr.  38
w Gm. I. 2 Zip. 15,000 na realności N. 486
■w Gm. IY, 3;  Złp. 3,000 na realności N. 213
w  Gm. VIII M. Krakowa  zabezpieczonych,  tu
dzież 4) z realności  N. 7. w Gm VII. Kleparz 
położonej,  której tytuł  własności  jest  uregulo 
■wany na rzecz Felicyana Cznpczyńskiego z z a ­
s t r zeżonym odkupem dla Antoniego i Maryan 
ny Łabus iewiczów,  składającego się. — Try­
bunał  po danym wniosku przy swym Sądzie, 
wzyw a  wszystkich do tego spadku prawo mieć 
mogących,  aby w przeciągu 3 miesięcy z pra­
wami  swemi  zgłosili się w przeciwnym bo 
wiem razie spadek w tnowie będący na rzecz 
podającej przyznanym zostame. O czem poda­
jąc!, zawiadamia z nadmienieniem,  że skoro po 
upływie oznaczonego terminu,  zgiosi się z do­
wodami ogłoszeń,  » upłaconych naleźytości w y ­
dawc om Gazety i dziennika dalsze pos tępowa­
nie w  przyznaniu spadku nastąpi .

Kraków d. 13 Lutego  1849 r.
Sędzia Prezydujący,  

Czernicki.
for ) Za Sekretarza J. M ikussew ski.

Nr 75.
CES.  K R O L .  SĄD POKOJU

Okręgu I I I ,  M ogilskiego.
Stósownie do Art .  52,  Ust. o włość,  usamo- 

wolnionych i na zasadzie Art .  12. Ust. hypot.  
z r. 1844,  wzywa mających p rawo  do Spadku 
po niegdy Janie Nowakowsk im szczególniej z 
domu i gruntu w W s i  Kakowicach położonych,  
składającego się, aby z praw ami swemi do Spad­
ku ieg°  w. przeciągu miesięcy trzech do C. K. 
Sądu Pokoju zgłosili się — po upływie b o ­
wiem tęgo « a s u ,  pomieniony Spadek zgłasza­

jącym się Ja no wi  Kantemu i Maryannie M a zu r ­
kom jako z kont rak tów urzędowych Nabywcom 
całkowicie przyznanym zo s t an ie .—

Kraków dnia 13go Marca 1849 r. • 
Leon Rudow ski S. P. 

(2r.) J. Z u bersk i Pisarz

PISARZ CES. KRÓL.  TRYBUNAŁU 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznćj wiadomości ,  iż na ż ą ­
danie Star.  Samuela Fendlera Cessyonaryusza 
p ra w  od Jaku ba  Piska spekulanta na satysfak- 
cyą Summy Złp. 1520 procenta 1 koszta sprze­
daną zostanie w drodze p izymuszonego w y ­
właszczenia kamienica, w Krakowie  przy Ulicy 
Gołeinbiej pod L. 255 w Gminie 11. miejskiej 
położona,  na taraz do Michała Oprządkiewicza 
należąca;  której granice są nas tępujące:  od 
wschodu graniczy z kamienicą X X .  Kamed.  
Bielańskich pod L. 254,  od południa z Pałacem 
Biskupim pod L 271,  od zachodu z kamienicą 
pod L 270 Emili  Barlynowskiej  i kamienicą 
pod L. 269 Szczepana Zawadzkiego własną.

Zajęcie tej kamienicy uskutecznił  Ignacy Pie 
karski komornik Sądowy aktem z dnia 8 i 9 g o  
Lipca 1847 r. Warunki  zaś l icytacji  tejże ka ­
mienicy C. l t .  wyrokiem Trybuna łu  z d. 14go 
Września  r. b i z d. 2go Grudnia 1849 roku 
nowej licylacyi miejsce dającego zatwierdzone 
są nas tępujące;

1) Cena szacunkowa kamienicy w Krakowie 
przy Ulicy Gołembićj  pad L. 255 położonej 
us tanawia się na pierwsze wywołanie w S um ­
mie Złp. 23,476 która to cena szacunkowa w 
braku licytantów na t rzecim terminie licytacyi 
do 2/ s części zniżoną zostanie i od tak zniżo- 
nćj ceny na tymże terminie licytacja rozpoczę­
tą zostarie.

2) Chęć licytowania mający złoży na vadium 
t/,0 część powyższego szacunku.

3) Nabywca zapłaci do Skarbu Publicznego 
podatki zaległe z roku ostatniego,  zapłaci r ó ­
wnie koszta licytacyi na ręce i za kwitem Ad­
wokata sprzedaż popierającego,  potem Wyrok 
dziedzictwa wydany mu zostanie.

4) Pososlały od powyższych zapłat szacunek 
pozostanie przy nieruchomości  z obowiązkiem 
pł icenia procentu ^ /i00 ..d dnia zalkytowania 
az do wypłaty który nabywca wypłaci w s k u ­
tek Idassyfikacyi ?a asygnacyą Sąaową.

3) t .bcący zaobarować o */Jj część nad w y -  
licytowany szacunek winien t akowy wraz z 
vadium złożyć w Depozyt Sądowy i formy p ra ­
wa dopełnić insczćj, zaofiarowanie jego skut 
ku nie otrzyma.

6) Niedopełniający któregokolwiek z powyż­
szych waru nk ów  licytacyi utraci vadium i no ­
wa licytacyu na jego koszt i niebezpieczeń­
s tw o ,  nigdy żaś na zysk rozpoczętą zostanie.

Sprzedaż rzeczona odbywać się będ»ie na 
Audyencyi G K. Trybuna tu  miasta Krakowa 

•i j ego Okręgu w Krakowie  przy ulicy Grodz­
kiej pod L. 100 posiedzenia s « e  odbywające­
go o godzinie 10 rano zaczynąjąc za pop ie ra ­
niem Adwokata Adama Gołeinberskiego.

Do licytacyi rzeczonej wyznaczają się tr/.v 
te rmina :

1. na dzień 25. Maja. j
2. na dzień 28 Czerwca.  (  1849. r.
3. na dzień 31, Lipca.  J

Wzywają się zatem na takową licytacyą
wszyscy chęć kupna mający,  tudzież wierzycie­
le p rawo rzeczowe mający aby się nu pier­
wszym terminie licytacyi zgłosili i prawa swe 
przy us tanowieniu Adwokata  pod [prekluzyą 
złożyli.

Kraków dnia 13 Marca 1849.

Libro ws ki.

T o w a r z y s t w o  Dam chcących przyjść w pn- 
inoc cierpiącej ludz mś c i , ułożyło Ł o t e r y t *  
fan tow ą <lla D z ie c i .  z którćj wpły­
w y  przeznaczone będą na wsparcie ubogich 
w każdćj Parafii M. K.  przez też Damy wy - 
s z u ic iwanych.  Loterya wspomniona o d b ę d z i e  
się publicznie w domu M o s z y ń s k i c h  przy uli­
cy Brackiej pod L. 249,  a to w dniu 22 b.m. 
w Czwar tek  o g o dz i n i e  0 wieczór ,  -na którą 
się ł askawą Publiczność jak najuprzejmiej  za 
prasza.

Redaktor: Władysław Isyehi*


